
R o k  2 . N r ,  2 5 5 , Sosnowiec, czwartek 3 listopada 192? roku, Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z* w ie rsz  m ilim e tro w y  p rzed  
50 groszy , w  tek śc ie  35 groszy, 
ze  te k s te m  25 g r. O g łoszen ia  
ta b e la ry c z n e  50 p roc . a św ią- 
te i ene 25 p ro c . d rożej. D ro b n e  
ogi ts z e n ia  po  5— 10 g ro szy  za 
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Wydawca; Helena Mcnsicrsks. — p e d .  srip.; Wiktor HssisiorskL F I L  J E :  .Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ufica Kościuszki;
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. ^ >
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Dziś! rozpoczyna Dziś!

w „Barze potf Śląskiem"
w Sosnowcu ul. Sobieskiego Nr. 3

koneertewać (kwintet) damska orkiestra
m lstna orkiestr seionowyth Józefa to w sk ie p s

Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne 

PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH

j W . R U T K I E W I C Z A
Sosnowiec, ulica Piłsudskiego Nr. 8,

|  zaopatrzona zosłała w duży wybór materjałów w naj- 
|  lepszym gatunku. Pracownia przyjmuje również ro 

boty z powierzonych materjalów.
ROBOTA SOLIDNA ROBOTA SOLIDNA

Blok lewicowy priy wyborach do sejmu.

?
#
|
i
f
i
--

f
3
f
=f

f
f
3
f
|
i
-is
A

i
1

*

§
i

PARYŻ, 2.11. Bawiący tu 
na kongresie międzyrsarodo- 
dowego porozumienia stron
nictw t radykalno - dem okra
tycznych przywódca stron 
nictwa chłopskiego poseł 
Dąbski oświadczył w prze
mówieniu, iż w nadchodzą
cych wyborach do polskiego 
sejmu, stronnictwo chłopskie 
utworzy razem z PPS. i Wy
zwoleniem wyborczy blok 
lewicowy.

P. Dąbski wyw.odził dalej: 
Pomimo dużych róż.iic, zwła
szcza natury gospodarczej, 
jakie dzielą polskie stronni

ctwa lewicowe, należy wy- 
ożornsó wszelkie środki, aby 
dojść Cu utworzenia lewico
wego bloku wyborczego, zdol
nego zapewnić partjom lewi- 
cowym zwycięstwo.

Podczas ostatnich wyborów 
samorządowych prawica zo
stała mocno nadwerężona, a 
w niektórych miejscach na
wet doszczętnie zniszczona. 
Przy wyborach do parlamen
tu należy dotj chczasową 
wszechwładzę prawicy cał
kowicie zlikwidować, u trwa 
łając na zawsze rządy lewicy.

Niemiecki sztandar komunistyczny
aresztowany w Stołpcacti.

WARSZAWA, 2. 11. Od kil
ku dni przejeżdża codziennie 
przez Stołpce po kilka dele
gacy j zagranicznych, udają
cych się na uroczystości mo
skiewskie.

,Onegdaj przejeżdżała dele 
gheja niemieckieg komuni
stycznego związku b. żoł
nierzy frontowych w liczbie 
35 osób. Przed wejściem do 
wagonów sowieckich Niemcy

przywdziali wojskowe mun
dury niemieckie i czapki z 
emblematami pięści na otoku.

Władze celne w Stołpeaeh 
zatrzymały tej delegacji jed 
wabny, bogato złotem hafto
wany sztandar komunństycz 
ny z napisami rosyjskiemi i 
niemiecki om i, gdyż Niemcy 
nie chcieli zastosować się do
przepisów cęinych.

Kaucje maresztowanych urzędników
złożył magistrat.

KIELCE, 2.11. Zarząd m la - ' nych pracowników magistra 
sta Kielc na posiedzeniu nad- tu, oskarżony ch o rozpow- 
z Wyczaj nem postanowił zło- szeehnianie ulotek o losach 
żyć kaucje za zaaresztowa- gen. Zagórskiego.

Na m u  kancelarii adwokackiej
ujqto niebezpiecznego hasdyfe.

CZĘSTOCHOWA, 2 U. Po
licja w Częstochowie aresz
towała niebezpiecznego ban
dytę Bajora, używającego 
fałszywego nazwiska Piątka.

Bandyta ujęty został w
i

chwili, gdy opusczał miesz
kanie adwokata, u którego 
zasięgał porady, czy zbrodni
cze jego czyny z roku 1920 
nie ulcgiy przedawnieniu.

Cała wieś poszła z dymem.
96 zagród obróconych w perzynę.

LUBLIN, 2 11. Ubiegłej no
cy wybuchł we v. - : Micha
łów7 pożar, który na skutek 
silnego wiatru ćb ją ' odrazu 
prawie całą wieś. * Mimo, iż 
na miejscu czynne były 4 
s traże pożarne, ra tunek był 
prawie niemożliwy ze wzglę
du na odcięcie wody przez 
gorejące dc-my.

Spłonęło ogółem 96 gospo
darstw wraz ze zbiorami, 
zdołano uratow ać jedynie in
wentarz żywy. Przeszło 200 
osób znalazło się bez dachu 
nad głową.

Przyczyną pożaru było nieo
strożne obchodzenie się z 
ogniem przez jedną z kobiet.

3 osehy zabite, 5 dętkę rannych.
Wczoraj w nocy w pobliżu 

Przasnysza kilku nieznanych 
zbójów dokonało krwawego 
napadu rabunkowego na dom 
Jana Borov/ego w Gadoniach 
w gm. Wiraki.

Około północy, kiedy ro 
dzina Borowego udała się już 
na spoczynek, rozległo się 
pukanie do drzwi. Wieśniak 
pośpieszył otworzyć, jęcz za
ledwie zdołał drzwi uchylić, 
rozległy się strzały. Borowy, 
trafiony w piersi i brzuch, 
zwalił się z jękiem na ziemię.

W tej chwili do wnętrza 
wbiegło kilku bandytów, k tó
rzy rozpoczęli strzelaninę, 
obsypując kulami żonę i dzie
ci Borowego. Skutki strzałów7 
w małej izbie były okropne.

W ciągu kilku minut na 
ziemi wiły się z bólu ranni 
członkowie rodziny Borowego 
Podłoga w jednej* chwili za
mieniła się w kałużę krwi.

Bandyci przystąpili do ra 
bunku. Porozbijawszy szu
flady, kufer i szafę, przetrzą
snęli całe mieszkanie, zabie
rając cenniejsze przedmioty. 
Pozatem łupem rabusiów 
stało się 3000 złotych w go-

Pisma donoszą te...
Komitet Poty narodowej 

prowadzi ożywioną akcję zbiór
ki funduszu na utworzenie 
wielkiej floty polskiej. Rezul
tatem zbiórki w czasie od l-go 
czerwca do 1 października br. 
jest kwota 30 tys. zł.

— W końcu lislopada b, r. 
mają być wznowione prace de
legacji związków drzewnych 
Polski i Gdańska, dla konty
nuowania porozumienia, jakie 
zostało os ągnięte w kwietniu 
b. r.

— W kongresie międzynaro- 
dou ego porozumienia stron
nictw radykalno-demo; rafycz- 
oych, którego obrady rozpo
częły się w Peryżu w dniu 
wczorajszym, Polskę reprezen
tują prof Dyboski, posłowie 
Dąbski. Kościałkowski i Ru
dziński oraz dr. Mots.

— Ze źródeł rządowych in
formują. iż pro e‘ t utworzenia 
banku eksportowego, które to 
sprawa hy!a przed paroma ty- 
godn ami dość głośna, nie doj
dzie do skutku.

— „Welt am Montag" donosi 
z Rzymu, że podczas pochodu 
faszystowskiej młodzieży Mus
solini oświądczył, „Wojna, któ
rej wszyscy nienawidzimy, fest 
bliska. Miejmy nadzieję, że z 
nowej wojny wyjdziemy więksi 
i potężniejsi, niż jesteśmy dzi 
sfaj".

— Donoszą z Kielc, że w 
znanej sprawie tamtejszego 
„Obwiepolu" sędzia śledczy po 
przeprowadzeniu pierwiastko
wego śledztwa wypuścił na 
wolność aresztowanych za kau
cją, przyczem za jednego zło 
żono kaucję 1000 zł, za dwóch 
po 500 zł., 2 po 400 zł. i za 
I go 300 zł. Śledztwo prowa
dzone jest w dalszym ciągu.

Kopiec „cudu" w Słupi.
Swojego czasu głośną była 

na szpaltach p ;sm historia f. zw. 
„cudu“ w Słup; w Poznań
skiemu gdzie dnia 14 sierpnia 
ub r miała się objaw ć trzem 
dziewczętom Matka Boska. 
Widzenia te miały s ;e powta
rzać codziennie. Tysiące ludzi 
zaczęło pielgrzymować do Słupi

Nieraz pielgrzymki liczyły po 
kilkadziesiąt tysięcy łudzi, a i 
liczba wizjonerek i wizjonerów 
wzrastała. Władze kościelne, 
jak zwykle w takich wypad
kach, zachowywały się z re
zerwą, a nawet z niechęcią do 
tej sprawy, pisma zaś. katolic
kie odnosiły się z wyraźną 
nieufnością do nadprzyrodzo
nego charakteru «tych zjawisk.

Zostały one wytłumaczone 
drogą naukową przez dwóch 
lekarzy, profesorów uniwersy
tetu poznańskiego, dr. Boro
wieckiego i Błachowsklego, 
którzy stwierdzili, że zachodził 
tu fakt suggestji masowej, kil
kakrotnie nawet na tle histe- 
rycznem, a spowodowanej o- 
gólnym nastrojem psychicznym 
środowiska.

tówce, 5 dolarów 1 10 rubli 
złotych

Dokonawszy rabunku,zbrod
niarze rzucili się do uciecz
ki, jak wskazują ślady do 
pobliskiego lasu

Krwawy rabunek odkryli 
dopiero rano sąsiedzi. O 
strasznem odkryciu zawia
domiono policję. Gdy komen
dant posterunku z funkcjo- 
norjuszaroi przybył do chaty, 
przedstawiała ona ’straszne 
pobojowisko. Prócz Borowe
go w izbie leżały jeszcze 
2 trupy dorosłych synów go
spodarza i 5 rannych, będą
cych już w agonji.

O krwawej zbrodni zawia
domiono komendę policji w 
Przasnyszu i komendę policji 
wcjew7. warszawskiego^ skąd 
natychmiast wyjechał na 
miejsce naczelnik wydziału 
śledczego, nadkom. Chmaj.

Obław a przeprowadzona na 
terenie pow. Przasnysrskie- 
go dotychczas nie dała do
datniego wyniku.

Rannych członków rodziny 
Borowego przewieziono do 
szpitala w Przasnyszu. Stan 
ich jest bardzo ciężki.

GIEŁDA.
Warszawa 2.11.

N o to w an ia  u rzęd o w e:

N o w y -Jo rk  8.90 
L o n d y n  43.34%
P a ry ż  35.00 
P ra g a  26.41%
W ło c h y  48 70 
S z w a jc a r ja  17t 88 
K o la n d ja  359.15 
Doi. W a r. p r, ob r. 8.88

T en d en c ja  b ez  zm ian y .

AKCJE.
Warszawa, 2.11.

B an k  D y sk o n to w y  132.00 
B a n k  P o lsk i 155.00—156.00 — 156 75 
B an k  zw . sp. za r. 96.00 
E l. w  D ąb ro w ie  79.00 b ez  k u p o n n  

za  1926 r. H
B ro w n  B o y e ri 4.00 
C zęsto c ice  3 45 
C u k ier 6 00
W ęg ie l 123.00— 123.75— 122 50
N obel 50.75 
C eg ie lsk i 55.00— 5600 
F itz n e r  i G. 9.50—9.25 
L ilp o p  41.75—41.50 
M odrze jów  10.25— 10.20.
N o rb lin  213,00 
O stro w ieck ie  99 00 
P ocisk  3 30—3 40— 3.25.
R udzk i 62.50—61 90—62.00 
S ta ra c h o w ic e  78 50—78,00 
Z aw ie rc ie  41.00 
Ż y ra rd ó w  19.50— 19.25.
B orkow sk i 4 25—4,20 
S y n d y k a t 12.00 
H a b e rb u sc h  155.00 
S p iry tu s  35 00 
Ż eg lu g a  0.55

T e n d e n c ja  s łab sza .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 2.11

Z yto  37.00—38.00 
P sz e n ic a  46.25—47.25 
Ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  33.00— 35.01 
Ję c z m ie ń  b ro w . 40.00— 43.00 
O w ies 33,25—35.00 
M ąka ży tn ia  70®/« 57.75 
M ąka ży tn ia  6£°/0 59 25 
M ąka p sz e n n a  65% 71.00—73,00 
Z ie m n ia k i ja d a ln e  6.45—6.70 
Z iem n iak i fa b ry c z n e  16o/o 5.70— 5.90 
G roch  p o ln y  45.00—50.00 
G ro ch  V ic to r ja  65.00—90.00 
G ro ch  fo lg e ra  65.00—75.00 
R zep ak  59.00—65.00 
O trę b y  ż y tn ie  26.50—27.50 
O trę b y  p sz e n n e  24.25—25,25 
O gó lna  sy tu a c ja  ry n k o w a  spokojna
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Walka z
na terenie

gruźlicy
kas cltcr/cb.

Na ostatnim zjeździe prze
ciwgruźliczym została wyło
niona komisja z przedstawi
cieli związku przeciwgruźli
czego i kas chorych, której 
zadaniem ma być opracowa
nie sposobów zorganizowa 
nia walki z gruźlicą na te 
renie kas chorych, oraz spo
sobu współpracy w walce z 
gruźlicą kas chorych z inne- 
mi czynnikami, biorącemi u- 
dział w tej walce: rządowe- 
mi, samorządowemi oraz spo
łecznemu Do komisji, tej w e 
szło po 9 członków ze stro
ny kas chorych i związku  
przeciwgruźliczego. Na prze
w odniczącego komisji powo
łano dra Dłuskiego, znawcy 
nie tylko klinicznej strony 
gruźlicy, ale i społecznej.

W dniu 29 b m. odbyło się  
pierwsze posiedzenie tej ko
misji w Warszawie, poprze
dzone przedwstępną konfe 
rencją przedstawicieli kas 
chorych. Po zagajeniu kon 
fereneji przez dra Dłuskiego, 
który uznał ten dzień za 
punkt zwrotny w dziejach  
walki z gruźlicą, dr. Kac
przak przedstawił wynik an 
kiety, przeprowadzonej przez 
związek kas chorych i zwią
zek przeciwgruźliczy a opra
cowanej przez wydział sta 
tystyczny państwowej szkoły 
hygjeny. .

Na ankietę odpowiedziało 
99 kas, z czego okazało się, 
że  15 kas chorych posiada 
swoje przychodnie przeciw
gruźlicze, 7 posiada odrębne 
lokale dla przyjmowania ch o
rych na gruźlicę. 7 posiada 
swe wy wiadowczynie hygje- 
nistki a 17 kas chorych przy 
budowie now ych  gmachów  
przewiduje wyodrębnienie 
chorych gruźliczych z ogól
nej kasy chorych. Ten ubo 
gi stan tłumaczy s ię  nie bra
kiem zrozumienia ze strony 
kas chorych, lecz warunka 
mi mieszkaniowymi. Ostat
nia liczba 17 kas chorych, 
które przy planowmniu no
wych budynków uwzględnia 
potrzeby chorych gruźliczych  
jest tego dowodem. '

Następnie dr. Wroczyński, 
przedstawiwszy d ą ż e n i e  
wszystkich krajów do racjo - 
nalnego ujęcia sprawy walki 
z gruźlicą na drodze usta

Yveling Rambaud i E. Piron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

wodawstwa, zapowiedział u- 
kazanie się Hdkretu prezy
denta z mocą ustawy o w al
ce z gruźlicą. Co dó stanu 
arsenału do wałki z gruźlicą, 
to rozwija. oh s ‘ę bardzo po
myślnie, gdyż w' 1920 r. było 
14 towarzystw przeciwgruźli
czych, z 80 poradniami, a na 
31. XII. 1926 r. było 180 tow. 
ze 122 przychodniami. Nieco  
gorzej przedstawiają się po
s tęp y” w dziedzinie szpital
nictwa, gdyż wr okresie tym 
powstała bardzo nieznaczna 
ilość łóżek szpitalnych dla 
gruźliczych chorych, których 
w dniu ' 31. XII. 1926 r. było 
2786 w całej Rzeczypospoli
tej. Trochę lepiej jest z sa- 
natorjami, których już pow 
stało kilka, a kilka wykańcza  
się obecnie.

Najlepiej przedstawia się  
sprawa budżetów na cele  
walki z gruźlicą i to zarów
no rządowych, jak samorzą
dowych oraz instytueyj spo
łecznych. Ministerjum spraw 
wewnętrznych ma w swym  
budżecie około */4 miliona 
na subsydja dla instytueyj 
przeciwgruźliczych, około */9 
miljona posiada ministerjum 
pracy i opieki społecznej, a 
finanse społecznych instytu- 
c f]  wzrastają znacznie; np. 
14—1500Ubudź.rocznego war
szawskiego t-wa przeciwgru  
źiiczego wzrosły do 500 000 
zł. W budżetach samorżą  
dowych, w których dawniej 
ni 3 było żadnych pozycyj na 
te cele, zaczynają się one 
ukazy wmć i z roku na rok 
wzrastać

Następnie dr. Wroczyński 
naszkicował plan prac komi
sji, który winien polegać na 
opracowaniu wspólnych w y
tycznych dla całego państwa, 
według których wioną być 
prowadzona akcja walki z 
gruźlicą; ujęcie terytorialne 
zagadnienia, obejmujące ogół 
ludności oraz skoordynowa
nie akcji wszystkich czynni
ków: rządowego, samorządo
wego, kas chorych i społecz
nego

Po tym referacie wywiąza
ła się bardzo ożywiona dys
kusja w której dyrektor o- 
gólno państwowego związku 
kas chorych p K Osiowski 
sprecyzował ustalone na 
p r z e d w stę pne j kon f er en c j i 
stanowisko kas chorych Z 
przemówienia p. Osiowskie
go wynikało duże zrozumie 
nie przez kasy chorych swych  
zadań na polu walki z gruźli
cą, które z całą gotowością  
współpracować będą ze  z wiąz 
kiem przeciwgruźliczym. lio- 
zumieją też kasy chorych 
znaczenie akc ji zapob egaw- 
czej i chętnie wezmą udzieł 
w tej akcji. Jednak pierw
szym obowiązkiem kas oho 
rych, wynikającym z u-lawy  
o kasach chorych jest i . o z e 
nie chorego. Dopiero w mia
rę posiadanych funduszów 
wezmą one udział w dal
szych etapach y/alki czy to 
zakładając sw e własne przy
chodnie przeciwgruźlicze i 
angażując własne wywiadow
czymi1, czy też subsydjują 
przychodnie samorządowe, 
albo społeczne.

O ile centralna komisja 
zajmie się ustaleniem ogól 
nych wytycznych, o tyle po
rozumiewanie się na peryfe
riach pozostawiono czynni 
kom miejscowym. Jest to ko
nieczne z tego względu, że 
nie w e  wszystkich powiatach 
istnieją organizacje, z które- 
mi możnaby było wejść w’ 
porozumienie. W jednym sil 
niejszą może być organizacja 
kas chorych, w  innych orga 
nizacje samorządowe lub 
społeczne. W każdym bądź 
razie konferencja ustaliła zu
pełną zgodność poglądów na 
konieczność wspólnego pro
wadzenia akcji i wysunęła  
szereg tematów, podzielo
nych pomiędzy związek prze
ciwgruźliczy i związek kas 
chorych, które zbiorą i opra
cują rńaterjo.ły dla przyszłe
go ogólnego zjazdu przeciw 
gruźliczego w Poznaniu w  
c?erwcu 1928 roku Po tym  
z jeźdz i1, na który bezwąt- 
pienia zostuna ustalone kon- 
kretne postulaty, walka z 
gruźlicą wejdzie na praw - 
dłowe tory i przyniesie duże 
korzyści

Dr. Ryder,

Botiżet Rzeczypospolitej na rok 1928

Czy jesteś członkiem L .0 .°.P .?
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—■ Przyznaj pan, że prze

kraczasz granice..
Nie, nie przyznam nigdy i 

całą duszą moją protestować 
będę przeciwko niesprawie
dliwości losu i -wypadków .̂ 
Dlaczego nie mielibyśmy w zno 
w ić dawnych, szczerych roz
mów naszych, ile razy spot
kamy się z sobą? “Serce m o
je nie zmieniło się, a po
nieważ...

— Zdaje mi się— z pogar
dliwym uśmiechem przerwa
ła Marcela — że szczere te 
rozmowy wznowił pan z kim 
innym?

— Z ki , pani?
— Z tą, dla której zry

w asz pan kwiatki polne.
— Zkąd pani przy-szła myśl 

podobna? Siostra pani jest  
dzieckiem i jako dziecku o 
fiarowałom ów bukiecik. Mój 
Beże! Jakim ja byłbym szczę  
śliwyro wówczas, gdybam

był mógł ofiarować go pani., 
lecz pani nie chciała

— Jakto? — zaoytała Mar
cela, zaintrygowana tern i sło 
wami i zarazem uszczęśli
wiona, widząc nadto w tonie 
głosu i w e wzroku Renego 
uczucie, którego lękała s;ę 
i pragnęła.

— Owego dnia spotkałem 
panią jadącą na s p a c e r .  
Wstrzymałem się, zdjąłem  
kapelusz i pragnąłem przy 
witać ją. Ale pani z wyra 
zem dumy i pogardy na tw a
rzy, przejechała dalej, jak 
gdyby mnie, nie widziała.

— To prawda, doktorze; 
miałam urazę do pana.

— Za co?
— Sprzymierzyłeś się pan 

z ojcem moim, by zmusić 
mnie do powrotu pomiędzy 
ludzi, których nie mogę nie- 
tylko kochać, lecz znosić

— Jakże byłbym w dzięcz  
nyra Bogu, gdybym był mógł 
zatrzymać panią tutaj bez 
obrazy przepisów towarzy
skich, gdybym mógł w tej 
chwili zerwać łą c z ą c e  -o,nią 
z innym więzy okroi n ! Czyż 
nie uczyniłbym tego naj- 
wyższem szczęścien ?

P od w p ły w em  ty< h s ów  
gorących oczy Marceli za

Ziożony sejmowi w termi
nie konstytucyjnym prelimi
narz budżetowy Rzeczypo
spolite! Polskiej na okres 
od 1 IV 1928 r. do 31.111 1929 
?. zamyka się łączną sumą 
wydatków w kwocie okrągłej 
2.228,9 milj. złotych, na po
krycie których prehminuje 
się dochody w  kwocie 2.350 
miljonów złotych, a w ięc  
nadwyżka wyniesie przeszło 
121 miljonów złotych.

Preliminarz wydatków1 prze
kracza budżet roku 1927/1928
0 równe 230 miljonów złotych. 
Z podwyżki tej przypada na 
amortyzację i oprocentowa
nie 7 proc. pożyczki stabiii 
zacyjnej kwota 70 miljonów' 
złotych. Następnie zw iększo
no budżet ministerjum robót 
publicznych o 30 milionów  
złotych, przeznaczonych na 
konserwację dróg i mostów7 
oraz na inwestycje drogowe
1 wodne.

Reszta nadwyżki wydatków  
ponad budżet 1927/1928 roku 
służy na uregulowanie budże
tu w pozycjach, zaw ierają
cych wydatki rzeczowo admi
nistracyjne, co było koniecz
ne z uwagi na wzrost cen w 
stosunku do sierpnia 1926 
roku, w  którym to miesiącu  
układano budżet 1927/1928 
roku,

Podstawą zatem wydatko
wania w roku 1928/29 będą 
z reguły rubryki budżetu ro
ku 1927/28, a minister skarbu 
będzie mógł tylko z podanych 
wyżej przyczyn zwiększyć  
pozycje wydatków rzeczo
wych administracyjnych, za 
w sze oczyw iście w granicach  
sum, ustalonych w nowym 
budżecie.

Budżet dochodów ułożono 
ze szczególną ostrożnością. 
R z e c z y w is t e  dochody os ią 

gnięte w pierwszym półroczu 
1927/28 roku wyniosły bowiem  
1,200 miljonów złotych, w  
tern wpływy z danin publicz 
nych i monopoli przeszło 983 
miljony złotych. Prelimino
wana suma dochodów na rok 
1928/29 — 2.350 miljonów zło 
tych jest zatem mniejsza od 
spodziewanych wpływów ro
ku 1927/28.

Ponieważ dalej w docho
dach z danin publicznych o- 
parto się wyłącznie na staw  
kach budżetów obecnie obo
wiązujących, nie preli minując 
żadnej podwyżki tych stawek, 
do czego zresztą rząd nie ma 
ustawowych pełnomocnictw, 
przeto można z całą pewno
ścią twierdzić, że prelimino
wana nadwyżka budżeta — 
121 miljonów7 złotych jest 
nietylko istotną nadwyżką, 
budżetową o której mowa  
w planie stabilizacyjnym rzą
du, lecz nie ulega wątpliwo
ści, że przy oszćzędnem w y 
konywaniu budżetu roku 
1928/29 i zastosowaniu budże
tów miesięcznych podwyżka  
będzie jeszcze wyższa.

Ze szczegółów,dotyczących  
budżetu dochodów, wypada  
wspomnieć, że składają się 
aa nie przedewszystkiem da 
niny publiczne w kwocie  
1.178,6 miljonów złotych, rno 
nopołe w kwocie 783 9 mi
ljonów złotych, w tern dwa 
główne monopole t. j. spiry
tusowy i tytoniowy po 860 
miljonów złotych W innych  
dochodach figurują przede- 
wszystkiem koleje państwowe, 
które dzięki zwiększeniu prze 
wozów i sprawności winny 
dać skarbowi państwa kwotę  
80 miljonów7 złotych, pokry
wając ze swego budżetu naj
ważniejsze .wydatki inwesty
cyjne.

Słedóilti w więzieniu łódzkiem.
Kurjer Łódzki" donosi, że 

w więzieniu przy ulicy Gdań
skiej 13 trwa głodówka, upra
wiana przez niektórych w ięź
niów politycznych Przyczyną 
jej jest odrzucenie wysunię
tych przez więźniów żądań, 
które wyłuszczone zostały w 
piśmie wystosowanem przez 
więźniów do naczeluika w ię

zienia, a który następnie 
przesiał je prokuratorowi 
Szmidtowi.

Więźniowie domagali się 
ulg, nie zgodnych z regula
minem, a mianowicie: 1) sw o
body komunikowania się więź  
niów zarówno odsiadujących  
więzienia karne jak i śledcze; 
2) dowolnego wyboru współ

iskrzyły się, uśmiech szczę 
ścia wystąpił ®a jej twarz. 
Pierś jej falowała ze wzru
szenia, serce  uderzało gw ał
townie.

— Co pan mówisz, dokto
rze—szepnęła.

— Jestem szalonym, praw
da? Snuję marzenia, które 
się spełnić nie mogą. Aeh! 
pozycja nasza jest straszna! 
Macoszy los oddał nas na o- 
fiarę nieszczęściu, zbliżywszy  
nas pierwej, byśmy się mo
gli poznać i...

Nie miał odwagi dokończyć 
swej myśli i wypowiedzieć  
łatwo domyślnego wyrazu. 
Marcela wymówiła go w my
śli, z bólem w sercu, przy
pomniawszy sobie swą przy
szłość smutną.

Doktór zrozumiał nareszcie, 
że rozmowo ta trwała za dłu
go; nie wiedział co powie
dzieć więcej. Pomyślą*, żę 
na drugi raz będzie wymow
niejszym i śmielszym.

Mimo to opanowała go chęć
dołączenia czynu do słowa, 
ująć rękę Marceli i złożyć  
na niej pocałunek.

Ale nim jeszcze nachylił 
głowę, powstrzymał się prze
straszony, w oknie pokroju 
Cecylji spostrzegł* bowiem

jakąś białą, naahyloną po- 
stać. Była to rzeczyw iście  
Cecylja, która pod wpływem  
jakiegoś przeczucia, czy ja 
snowidzenia, z wysiłkiem  
powstała z łóżka i przywle
kła się do okna, z którego  
zobaczyła to, czego obawia  
ła się spostrzedz.

Zbliżona do szyby jej twarz 
była blada, jak śnieg, z w ie 
szający się z gałęzi drzew; 
błękitne, zwiększone wskutek  
choroby oczy, tworzyły dwie 
ciemne plamy na skórze bia
łej, złociste w łosy zwieszały  
się w nieładzie naokoło zbo
lałego czoła.

B yło  to znikające za oknem  
widmo rozpłakane,

Cecylja, wyczerpana cho
robą i świeżem wstrząśnie- 
niem moralnem, nie mogła  
dotrwać przy oknie do końca 
rozmowy zakochanych. Gd^ 
spostrzegła doktora, ujmują
cego rękę Marceli i n iosące
go ją do ust, uczuła, że s*iły 
ją opuszczają i, zemdlona, o- 
sunęła się oa posadzkę.

Przestrach Renego udzielił 
się Marceli, która cofnęła 
rękę i spojrzała w okno.

— Co tam takiego? — za 
pytała.

— Siostra pani!... Chodźmy 
prędzej... Upadła.

Gdy wbiegli do pokoju, 
spostrzegli Ceeylję, leżącą  
pod wychodzącem na ogród  
oknem. Była nieprzytomną

— Doktorze, ratuj ją!— za 
wołała przerażona Marcela.

— Niech pani będzie sp o 
kojną, to tylko zemdlenie — 
odrzekł lekarz, zbadawszy  
puls chorej —WkróUe odzy
ska przytomność, ale nie 
można dopuścić, by to s ię  
powtórzyło w ięcej Nie rozu 
miem, co ją spowodowało  
do opuszczenia łóżka. Złe  
uczyniliśmy, zostawiając ją 
samą.

— Bardzo źle—dodała Mar
cela, poruszona litością.

Powód, niezrozumiały dla  
doktora, wiadomy jej był 
dobrze.

Teraz, gdy była pewną mi
łości Renego i nie doświad
czała już zazdrości o swą  
siostrę, wiecteąe, że uważa 
ją za dziecko, odczuła w so 
bie głębokie współczucie dla 
Cecylji.

(c. d. n.)
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więźniów, z którymi wspól
nie mają zajmować cele; 3) 
zniesienie kar polegających 
na pozbawieniu możności wi
dywania się z rodzicami i 
przyjmowania od nich żyw
ności; 4) leczenia zębów are 
sztantów przez dentystę pry
watnego, opłacanego jednak
że przez zarząd więzienia; 
5) świeżej słomy do sienni
ków; 6) wstawania o 7 rano 
i gaszenia światła w celach 
o godzinie i i  wieczorem; 7) 
przedłużenia czasu spaceru 
codziennego dla chorych do 
4 godzin dziennie, dla zdro
wych do 3 godzin dziennie.

Obecnie spacer dla wszyst
kich więźniów trwa 2 godzi
ny dziennie; 8) przedłużenia 
czasu widzeń z 30 minut do 
2 godzin; 9) zniesienia przy 
musu stawania do apelu dwój
kami; 10) spaceru ogólnego 
dla wszystkich więźniów jed
nocześnie,

Z żądań powyższych p. pro
kurator uwzględnił żądanie 
dostarczenia świeżej słemy 
do sienników. Gdy odpowiedź 
p prokuratora zake muosko
wano więźniom, zastosowali 
oni głodówkę, którą upra
wiają niektórzy więźniowie.

Śmiertelna walka i  bykiem.
Katastrofalny wypadek pod Warszawą.

We wsi Zakręt grn. Wią 
zowna (pod Warszawą) w 
gospodarstwie rolnem Edwar 
da Romana 'wydarzył się 
wczoraj grozą przejmujący 
wypadek.

Oto gdy p. Roman zaszedł 
de obory w której obok kilku 
sztuk rozmaitego bydła znaj
dował się także stepowy byk. 
nagie ten/ostatni ezemś pod

rażDiony, doskoczył do R. i 
począł bódz go rogami. 

Poważnie zagrożony gospo
darz chwycił za widły i 
uderzeniem chciał odeprzeć 
atak. Rozjuszony wszakże 
byk tern silniej natarł na R. 
i przebił go na wylot olbrzy
miemu rogami. Nieszczęśliwy 
poniósł śmierć na miejscu.

Z posiedzenie rady miejskie]
w Będzinie.

Na wstępie posiedzenia po 
Diedziałkowego prezes rady 
zakomunikował, że porządek 
obrad został zredukowany, 
skutkiem niezgłoszenia przez 
komisję budowlaną wniosków' 
dotyczących szeregu spraw.

Po rozpatrzeniu nagłych 
wniosków' w sprawie zanie
czyszczania łąki i w sprawie 
braku pomocy lekarskiej w 
nocy oraz zorganizowania 
dyżurówr, odpowiadał na nie 
prezydent Michael, stwier 
dzająe, że dyżury nocne zo
staną wprowadzone.

W sprawie zaopatrzenia na 
zimę bezrobotnych i bied 
nyeh w węgiel i ziemniaki 
prezydent Michael zakoinu 
nikował, iż magistrat zwró
cił się z tem do wojewódz
twa, prosząc o spieszną od
powiedź, a ponieważ odpo
wiedzi dotychczas nie otrzy
mano, zarząd miasta z uwa
gi na zbliżającą się zimę po
stanowił sprawę tę załatwić 
na własną rękę i z funduszów 
miejskich wyasygnować po 
trzebna na ten cel sumę.

Następnie wyłoniła się dłuż
sza dyskusja w sprawie ko 
misji opieki społecznej, w 
związku z zrzeczeniem się 
mandatu przewodniczącego 
tej komisji dr. Weinziehera.

Jednocześnie radny Wacła- 
wik wystąpił z zarzutami 
przeciwko powierzeniu urzą
dzenia kolonij letnich tow. 
dobroczynności, gdzie pod 
czas lustracji znaleziono wiel
kie nieporządki, a dzieci nie- 
miały słomy” w siennikach.

Ostatecznie na wniosek pre
zydenta Micha la sprawę tę 
przekazano komisji opieki 
społecznej, celem zbadania 
zarzutów i złożenia radzie 
szczegółowego sprawozdania 

Niemniej ożywioną dysku
sję wywołała po raz dru 
gi już omawiana sprawa kup 
na przez zarząd miasta placu 
obok stacji pod budowę dwor
ca kolejowego. Plub P P S. 
nadal podtrzymywał pierwot
ne swe stanowisko, aby w 
przyszłości wszelkie kupna 
i sprzedaże odbywały się z 
wiedzą i aprobatą rady mfej-

Ostateeznie prezydent zgło 
sił wniosek, aby w przyszło
ści w podobnych wypadkach 
powoływano specjalną ko- 
nrsję, która w porozumieniu 
z zarządem załatwi daną 
sprawę. Wniosek, ten przy
jęto, jak również sprawę kup
na placu i przekazania go 
kolei — zaakce towano.

Z kolei weszła pod obrady 
sprawa kupna placu, d & któ 
rym stoi łaźnia miejska. Pod 
czas dyskusji okazało się iż 
za plac ten zapłacono już w 
1921 roku, lecz z niewiado
mych przyczyn ówczesny za
rząd miejski nie zawarł aktu 
rejentalnego i obecnie wła
ściciel żąda za plac 5 tysię
cy złotych. Sprawę przekaza
no komisji do rozpatrzenia 
poozem przewodniczący za
rządził 10 minutową przerwę.

Po wznowieniu obrad stwier 
dzono brak quorum, wobec 
czego posiedzenie zamknięto.

Dekrefo komornem.
Projekt ministerjum * 
robót publicznych.
Ministerjum robót publicz

nych opracowało projekt o 
ożywieniu ruchu budowlane
go w Polsce, którego zasady 
główne są następujące:

1) Komorne w domach, ob
jętych ustawą o ochronie 
lokatorów, ma być bezwzględ
nie utrzymane na wysokości 
przepisów tejże ustawy, to 
znaczy zatrzymać się ma na 
100 procentach przedwojen
nego komornego w złotych 
obiegowych, czyli na 58 pro

centach przedwojennego ko
mornego w złocie.

2) Oprocentowanie długów 
hipotecznych,* wydatki złą
czone z administracją i u- 
trzymaniem domu w stanie 
używalności, amortyzacja i 
oprocentowanie własnego k a 
pitału włożonego w domu 
mają być pokrywane z 72 
procent dochodów brutto po
zostawionych do rozporzą
dzenia właściciela.

3) Komorne w nowych do. 
mach winno zbliżać się do 
wysokości czynszów' w sta
rych domach w żadnym jed 
nak wypadku nie powinno 
być większe niż o 20 procent,
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4) Tymczasowo minister 
spraw wewnętrznych w po
rozumieniu z ministrem skar 
bu mają spowodować uchwa
lenie przez rady miejskie 
dodatku do państwowego po
datku od nieruchomości, 
względnie samoistnego po
datku od nieruchomości na 
zasadzie art. 6 ustawy z dnia 
11 sierpnia i923 r, o" zasile- 

. niu finansów komunalnych z 
terminem obowiązywania te
go oodatku od 1 kwietnia 
1928 roku.

5) Ministerjum skarbu wr 
porozumieniu z ministerjum 
spraw wewnętrznych i mini
sterjum robót publicznych 
ma opracować ustawę o po
datku domowo-czynszowym 
na cele budowlane.

Przeciwko temu projekto
wi występują zdecydowanie 
organizacje właścicieli do
mów, dowodząc, że projekt 
ten w razie zrealizowania 
doprowadzićby musiał do za
hamowania ruchu budowla
nego w Polsce
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Dziś: Huberta 
Jutro ; Karola. 
W schód słońca 6.32. 
Zachód „ 4.06

R A D J O.
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W A R S Z A W A
12.00 Sygnał czasu, komunikat iotni- 

czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A, T,“, nadprogram.

12.30 Koncert z p ły t gramofonowyoh
15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, CAT., oraz nadprogram.
15.20 Frzerwa.
16.00 Odczyt pt. „Konflikt anglo-so- 

wiecki“ .
16.25 Komunikat harcerski
16.40 „Kijcik dla kobiet11.
17.05 Komunikaty P. A T.
17.20 „Wśród książek’1 — Przegląd 

najnowszych wydawnictw.
17.45 Audycja literacka
19.00 Komunikat rolniczy.
19.15 Rozmaitości
19.35 Lekeja kursu elementarnego 

języka angielskiego.
20.00 Przerwa
20 30 Konoert wieczorny, w przerwie 

biul tyn „Messager Polonais11 w języku 
francuskim

22 00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo-meteorologiczny, policyiny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram.

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału czasu i kom. 

lotniczo-meteorolćgicznego z Warszawy,
16.40 Pogadanka dla kobiet: „Bakte- 

rje sprzyjające gospodarce domowej11 
(kapusta, musztarda, wino głogowe).

17.20 „Skrzjnka pocztowa11
17.45 Transmis)a z Warszawy.
19 00 Transmisja komunikatu rolni

czego.
19.15 Rozmaitości
19.35 Odczyt pt. „Znaczenie i przy

szłość Pol- sia11.
20.00 Hejnał z Wieży Marjackiej i 

komunikaty
20 30 Transmisja z Warszawy,
22 80 Transmisja muzyki salonowej z 

restauracji ,. Pavilion11

P O Z N A Ń
12.45 Koncert gramofonowy
1400 Notowania giełdy pieniężnej.
17.00 24-lekcja języka angielskiego.
17.45 Transmisja z Warszawy.
19.00 Nadprogram.
19.10 Odczyt pt. „Wykształcenie sie

bie samego a książka1
19,35 Komunikaty gospodarcze.
19.55 Odczyt pt, „Czechosłowacja i 

jej przemysł11.
20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.30 Koncert poświęcony twórczości 

Feliksa Mendelsaohna-BRrtholdy z oka
zji 80-cioletniej rocznicy śmierci

22 00 Sygnał czasu. Komunikat Z. 
O. K. Z.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
„Carltonu11.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Sosnowcu.

W  czw artek , — „Pan naczelnik  
— to ja !“. Początek o godzinie 8.15 

W  piątek, „Krzyk za dzieckiem 11, 
p e łn a  finezji farsa E n g la rd a  i H er- 
sta

Ogólna.
(o) Przyłączenie Zagłębia 

Dąbrowskiego do Śląska.
Wojewoda śląski p, Grażyń
ski bawił ostatnio w Warsza
wie i omawiał między inne- 
m.i sprawę powiększenia gra- 
nie województwa, śląskiego, 
przez przyłączenie do niego 
Zagłębia Dąbrowskiego, czy
li powiatów będzińskiego i 
•zawierckiego.

(o) Zwrot z błędnej drogi.
Rada zrzeszenia polskich o 
dlewai i  emaljerni uchwaliła 
na ostatniem posiedzeniu nie 
podnosić cen na wyroby e- 
maljowane wkraju; natomiast 
uchwalono podwyższyć ceny 
wyrobów, wywożonych za 
granicę i jak najenergiczniej 
forsowhć eksport.

Jest to pierwszy wypadek, 
by syndykat polski dążył do 
podwyższenia cen na rynku 
zagranicznym.

Dotychczas syndykaty na 
sze podnosiły ceny tylko na 
rynku krajowym za granicę 
zaś wywoziły ze stratą.

Tak robił syndykat nafto
wy, tak robi konwencja wę
glowa, kartel cukrowników, 
hut żelaznych i inne.

Może teraz zaczną scho
dzić z tej błędnej drogi,

Z Sosnowca.
(s) Komisja statystyczna 

wykazała w ubiegłym miesią
cu wzrost kosztów utrzymania
o 0,47.

(s )  Zebranie kontrolne -o 
flcerów. W dniu 4 b. m. w 
lokalu P.K.U, odbędą się ze
brania kontrolne oficerów i u- 
rzędników wojskowych kate- 
gorji „A”

(s) Odczyty P.P.S. lewicy. 
W ubiegłą niedzielę w sali ki
na „Momus” i w sali związku 
kolejarzy, LeoN Jankowski z 
Warszawy wygłosił odczyt p.t. 
„Obecna sytuacja polityczno- 
gospodarcza, a zadanie robot
nika”.

(s) Składanie wieńców'. 
Onegdaj odbyła się uroczystość 
złożenia wieńców przez człon

ków związku strzeleckiego SoJ 
snowca i Czeladzi, oraz człon
ków związku legjonistów ni 
grobie Nieznanego Żołnierza. 
Jednocześnie złożony został] 
wieniec na grobie legjonisty 
ś. p. Nowaka. ,

(s) Żądanie podwyżki. 0-1 
negdaj w sali żydowskiego! 
tow. rzemieślniczego odbyłol 
się zebranie pracowników kra-f 
wieckich, którzy postanowili! 
zażądać 50—60 proc. podwyż-I 
ki dotychczasowych płac. Po-| 
nieważ pracodawcy nie zgo
dzili się na żądaną podwyżkę,! 
część pracowników już w dniu| 
wczorajszym zastrajkowała.

(s) W eeehu stolarzy, c ie 
śli i kołodziej. W d niu 15 li-| 
stopada rb. o godzinie 6 wie-l 
czorem w cechu tutejszym od-| 
będzie się sesja wyzwołinowal 
na mistrzów i czeladzi. Zain-| 
teresowani winni złożyć poda
nia w kancelarji cechu do dnia| 
10 listopada b. r

(*) Z sądu okręgowego ! 
Sąd okręgowy w Sosnowcu! 
rozpatrzył siedm spraw o prze-l 
stępstwa z ustawy skarbowej,! 
w których skazani zostali: za [
potajemny wyszynk wódki A n
drzej Pałka, lat 37, mieszka
niec wsi Młynek, gminy Ro
kitno Szlacheckie na dwa mie
siące aresztu i 120 zł. grzyw
ny; za sprzedaż sacharyny nie- 
monopolowego pochodzenia 
Julja Wróblewska, lat 32, Cze
ladź, Milowicka 54, na cztery 
złote grzywny, z zamianą na 
dzień aresztu; Chaim Mentlik, 
lat 25, z Wolbromia, na dzień 
aresztu; Mordka Szwarcbard, 
lat 27, Zawiercie, Zielona 20, 
na dwieście złotych grzywny, 
z zamianą na 10 dni aresztu; 
Domagała Florentyna, lat 22, 
ze Skarżyć, gminy Kromołów, 
na cztery złote grzywny, z za
mianą na dzień aresztu i Sym- 
cha rozner, lat 70 z^Zarek, na 
cztery złote grzywny; oskarżo
na o przechowywanie niemo- 
nopolowego tytuniu Emilja T o 
mecka, lat 65, Sosnowiec Brzo
zowa 19, została uniewinniona

(s) Xagiuęła. Małgorzata Ku 
kliś zamieszkała przy ul. Śle
pej 1 wyszła w dniu 19 b. m. 
z domu i dotychczas nie po
wróciła

(s) Kradzież. Do mieszka
nia Janiny Mider (Zielona 3) 
zakradli się złodzieje i skradli 
różne rzeczy wartości 783 zł.

Z Będzina.
(b )  Na powodzian. Pracow

nicy pow. sejmiku będzińskiego 
złożyli 61 złotych i katolicki 
związek polek płaszcze i bie
liznę męska..

(b )  Krwawa bójka na no
że. W mieszkaniu niejakiego 
Józefa Jagody, przy ulicy Ma 
łobądzkiei Nr. 106, z racji wy
płaty, ochoczo bawiono się 
przy dźwiękach harmonii, a dla 
dodania sobie większej werwy 
do tańca zakrap ano c® iakiś 
czas „Znakomitą® firmy „Etyl®.

Miarka jednak w piciu „Etylu" 
mocno się przebrała, co spo
wodowało, że uczestnicy zaba-
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wy wszczęli pomiędzy sobą 
sprzeczkę, która zamieniła się 
w krwawą bójkę na noże.

Ofiarami „niefortunnej" za
bawy zostali Józef Jagoda i 
Piotr Mańka, którzy otrzymali 
kłóte rany w klatkę piersiową 
i głowę od Władysława Li 
sowskiego, B. Cylka i Wł Zien 
tary.

J. Jagodę i P. Mańkę w sta
nie bardzo ciężkim przewie
zione do szpitala.

Z Czeladzi.
(c) Kradzież. Do mieszka

nia sędziego Ryszarda Herma
na, zamieszkałego w Czeladzi 
dostali się złodzieje i skradii 
garderobę, oraz papierośnicę i 
zegarek srebrny. Złodzieje zo
stali spłoszeni i dlatego nie 
zdążyli zrabować bizuterji, jaka 
się w mieszkaniu znajdowała. 
Wartość skradzionych rzeczy 
znaczna.

Z Dąbrowy.
(d) Zebranie zw. strzelec

kiego. Jutro w lokalu włas 
nym odbędzie się zebranie 
członków z w. strzeleckiego.

(d) A w antu ry  pop ijanem u . 
Stefan Graj, urlopowany żoł
nierz, będąc w stanie nie
trzeźwym, awanturował Się 
na ulicach Zagórza Awatur- 
nikięm zajęła się policja, 
przekazując go władzom 
woskowej żandarmerji,

(o) Kradzież garderoby. 
Na kolonji „Józefów" w Za- 
Ifórzu, w czasie nieobecności 
domowników zakradł się 
nieznany sprawca do miesz
kania Julji Marzec, zabiera
jąc ze sobą garderobę m ę
ską i damską i -jl6 złotych 
gotówką.

Ludożercy zjedli i policjantów.

Z okolicy.
Zebranie rzemieślnicze 

w Pilicy.
W ubiegłą niedzielę w sali 

domu ludowego w Pilicy od 
było się zebranie rzemieślni
ków chrześcjan miasta Pili
cy przy udziale około 120 
osób.

Zebranie zagaił p. Franci
szek Liberski.

Do prezydjum zostali za 
proszeni pp. Franciszek Li
berski i Piotr Drążkiewicz.

Referat o nowej ustawie 
przemysłowej i wyborach do 
przyszłej izby rzemieślniczej 
wygłosił p. F. Siłuszek z 
Sosnowca. Referat przez ze
branych został z należytą uwa 
gą wysłuchany. Dało się zau
ważyć, że nowem prawem 
przemysłowem rzemieślnicy 
nadzwyczaj sie interesują.

W dyskusji zabiersli głos 
pp. Bednarek i inni, po któ
re j uchwalono przeprowadzić 
rejestrację  wszystkich rze
mieślników chrześcjan w Pili
cy i okolicy, samodzielnie 
prowadzących warsztaty rze
mieślnicze. Przeprowadze
niem rejestracji zajmą się 
organizacje rzemieślnicze i 
komitet. Zebrani postanowili 
opadatkować się w miarę 
możności na rzecz wyborów 
do izby rzemieślniczej. Roz
łożeniem i pobieraniem skła
dek zajmie się lokalny komi
tet przedwyborczy w Pilicy.

Do komitetu przedwybor 
czego przez aklamacje wy
b ra l i  zostali: pp. Mikołaj 0- 
gonek, rymarz, Wincenty Fa- 
bjański, stelmach, F ran c i
szek Cień, ślusarz, Piotr 
Drąźkiewicz, szewc, Antoni 
Koso iki. m urarz i Piotr Cień, 
krawiec.

R E K L A M A  
jest dźwignią handlu!!!

Na wyspach archipelagu 
Salomona wybuchło powsta
nie ludożerców, które przy
brało bardzo poważne roz
miary i grozi wielkiem nie
bezpieczeństwem b i a ł y m  
mieszkańcom.

Dzicy na wyspie Malaita 
rozbróili 15 policjantów - tu 
bylców, oraz kilkunastu żoł 
nierzy rządowych i zabiwszy 
ieh — zjedli.

Cała ludność biała otrzy
mała broń i jest zmobilizo 
wana do obrony. Z Sidney 
wyjechał na miejsce krążow 
nik „Adelaide". Wysłane 
tam będą również inne okrę
t y  angielskie.

Wedle ostatnich doniesień 
powsinnie przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary, gdyż 
przyłączyła się do niego lud
ność całego archipelagu i 
czyni przygotowania do ge
neralnego szturmu na wszy

stkie osiedla białych, znajdu 
jących się na wyspach. Sy
tuacja przedstawia się tem 
groźniej, że liczba białych, 
zamieszkujących wyspy, jest 
stosunkowo znikomą, a poza- 
tera policja, składająca się z 
krajowców, jest żywiołem 
bardzo niepewnym.

Krążownik „Adelaide**, któ 
ry znajduje się w drodze do 
wysp Salomona otrzymał d ro
gą iskrową rozkaz, 'by pełna 
parą  spieszył im na "pomoc. 
Wyjechał również z Sidney 
transportowiec, który wiezie 
wielkie ilości drutu kolcza
stego i innych materjałów 
wojennych.

W kołach rządowych o- 
świadczają, że powstanie wy
nikło wskutek wprowadzenia 
nowego podatku t. zw „po- 
głównego**, którego ludożer
cy stanowczo nie chcą płacić

))

U

O kupcu, który w ciągu paru tygodni został 
ojcem 9-ga dzieci.

Kupiec warszaw ski z ulicy 
Wołyńskiej nr. 11, p. Fajwel 
Fiukelhut poślubił przed pa
roma tygodniami zamożną 
wdówkę, p. Łibę Zalcberg. 
Oprócz posagu, otrzymał

program owe dziecko,
10-letniogo chłopczyka, imie
niem Szloma

Nie spodziewał się jednak 
biedny p. Fajwel, iż jego ro 
dzina powiększy się w  tem
pie nie notowanem do
tychczas v/ dziejach ludzko 
ści.

Minęły zaledwie cztery do
by od dnia ślubu, gdy po po
wrocie z pracy, młody

kupiec zastał
w swym domu dwu chłop
czyków, grzecznie bawiących 
się po podłodze.

— Co to za bachor? — za
gadnął żonę.

— To jest nasz Moryc — 
odrzekła z uśmiechem"

— Jakto, nasz!
— No tak, bo ja zapomnia

łam tobie powiedzieć,' że
m am  drugie dziecko.

Pan Fajwel puburczsł t ro 
chę, ale nazajutrz zmartwił 
się jeszcze bardziej, bowiem 
zastał trzeciego chłopca, 
imieniem Kalmen.

Po Kalmenie przyszła ko
lej na córeczkę Bajlę, potem 
na synka Pinkusa, znów na 
małą pociechę Goldę. Potem, 
niewiadomo skąd wziął się 
figlarny Srulek, po nim krzy
kliwy Szapsio

i wreszcie p a ra
jednoroczniaków, bliźnięta, 
Jankiel i Pordek.

Tego było już za wiele.
Zrozpaczony kupiec po

biegł do uczonego mełame- 
da z prośbą o poradę. Mę
drzec, przewertowawszy kil
ka ksiąg hebrajskich zapy
tał:

— Czy duże maśz miesz
kanie?

— Dlaczego mam mieć 
małe? Pokój z kuchnią i z 
alko ą.

— Ty napożyczaj od k rew 
nych

ja k  najwięcej dzieci,
sprowadź je do siebie, zm ie
szaj razem z tamtemi bacho
rami i postaw na stole „ku- 
gel“ . Ja  tobie powiadam, 
że one zaczną się bić, to ty 
złapiesz miotłę i powypę- 
dzasz wszystkie z domu."

— No i co będzie?
— To będzie, że twoja żona

poleci ze skargą
do rabina, a w7tedy ty tak 
samo ją  zaskarżysz i dosta
niecie rozwód.

Stosownie do wskazówek 
mełameda, pan Fajwel za
prosił na „kugel" ośmiu sio
strzeńców, a gdy wywiązała 
się bójka, całą dzieciarnię
rozpędził na czterg loiatrg.

Wobec tak jaskrawej bru
talności, pani Liba poskarży
ła się rabinowi. Skorzystał z 
tego Fajwel i wniósł prośbę 
o rozwód. Ponieważ obie 
strony

były niezadowolone
z pożycia małżeńskiego, re 
be przychylił się do żye , .. a 
życzenia pana Fajwla,

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
(Zagłębia Dąbrowskiego)

podaje do wiadomości WWPP. Abonentów, że wydawnictwo

Spisu Uheuentaw na rak 1328
zostało powierzone firmie:

Zakłady Drukarskie M. Koziński i 6. Ojrianowsk; w Sosnowcu
Spis aboneniów rm rok 1928 będzie wydany w spólnie  

ze  sp is e m  w szystk ich  s ie c i  te lefonicznych Dyrekcji Pocz t  i Te
legrafów w Krakowie.

Uprasza się W W PP. Abonentów o zgłaszanie o wszelkich zmia
nach w adresach i firmach, jakie mają być uskutecznione w spisie 
abonentów na 1928 r. do Zarządu Telefonów (Sosnowiec, ul 3-go Maja 4) 
najpóźniej do dn. 15 listopada r. b., po powyższym terminie żadne 
zmiany nie będą uwzględniane.

Rekla-r.y i ogłoszenia przyjmuje firma: Zak łady  Drukar
skie M Koziński i B. Oj ianowski do dn. 1 grudnia 1927 r.

Gdy Szukasz Szczęścia
śpiesz nabyć los

LOTERII PAŃSTWOWEJ
w  największej i najszczęśliwszej kolektorze

J ó z e f a  H i a w s k i e g o
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, tel. 2-24.

GŁÓWNA WYGRANA

Zł. 650.000
Co drugi los wygrywa!

Cena całego losu Zł. 40, połówki Zł. 20, ćwiartki Zł. 10.

Nie zwlekaj! Czas nagli!
Ciągnienie I kl. już 10 i 11 listopada. 

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie.

Pierwszy Warsztat 
Resorów i Sprężyn

S osnow iec  Pogoń, ulica R zeczna  N r. i .
P I O T R  M A L I K

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T., że wyrabiam 
resory i sprężyny wszelkich wymiarów, zaprawianych w piecach we
dług wzorów zagranicznych, z zastosowaniem najnowszych wyna
lazków chemiczno-technicznych.

Roboty moje są wykonywane solidnie przez pierwszorzędnych 
fachowców, z oryginalnej angielskiej stali.

Gwarantuję trzechmiesięczną wytrzymałość moich wyrobów, 
uwzględniając wszelkie reklamacje w tej sprawie.

Roboty wykonywuję szybko, solidnie i po cenach konkurencyjnych. 
Polecając się łaskawym względom Sz. P. T., pozostaję

Z poważaniem PIOTR MALIK.

Wyroby tum  wszelkiego rodzaju:
Krótkie towary żelazne, narzędzia, okucia do mebli, wy
roby druciane, gwoździe, śruby do drzewa, sprzęty domowe 
i kuchenne, naczynia alum, blachowe emslj. i cynkowane, 
wyroby stalowo galanteryjne, broń, amunicja, maszyny do 
szycia, pisania, rowery i części zapasowe, poleca w wiel

kim wyborze do Diskieh cenach

IAN BRZOZOWSKI i towarów żelaznych
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 3, tel. 6-43.
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Msterjały n i tomskie 
Materjały m pelts męskie 

Materiały m garnitury męskie 
Pokrycia na futra

w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW MIESZALSKI
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu.
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Baczność! Baczność!

Miód prawdziwy
rio c e li k u racyjn ych  lub o d żyw czych

za  i  ki| .  tyłka 15 zL
K oziołków  \ jęd ry tz ek  sosnow iec, 3 -go  Maja 21.

P. S. Masło śmietankowe codziennie świeże. Sery krajowe i za
graniczne na detal i hurt.

sprzedajem y aż do w y 
czerpania zapasów

Orobae sgłeszeftid.
Posady i prace.

Potrzebna zdolna kucharka. W a
runki dobre. Wiadomość w admi

nistracji „Expresu Zagłębia".

U czennica po trzebna  do zakładu 
fotograficznego Zalegi, Sosnowiec, 

3-go Maja 15.

K rawieckich czeladzi potrzeba du
żych sztukowców. Sosnowiec, 

Szenowska 10. Kimel.

Potrzeba zaraz czeladzi krawieckie 
na  duże sztuki Stanisław Ciszev 

ski, Sosnowiec, R ybna  15

U przedzam, iż w eksel wystawion 
na moje nazwisko jest uniewa; 

niony Jan  Bijak, Grodziec.

Szyja R ozenbaum  zgubił książeczi 
w ojskow ą w ydaną  przez P.K, t 

Sosnowiec.

Now ak S tanis ław  zagubi! dokumei 
ty  wojskowe w ydane  przez f 

pułk piechoty.

Zakł. Druk. A;. Koziński i B. Ojdanow- -1, gp. z og-r. oclp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Tel- 1 §5.


